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N iedzie la .  • U r o :  J . C . W .  W .  X . Marji Mic ha łów nej ' .

Dziś Kościół S ty obchodzi uroczystość Sgo J a n a . B o -  
Ż e c o ,  Fundatora Zgromadzenia Braci m iłosierdzia . Sty 
J a n  B o ż y  b y ł  rodem z P o rtu g a lji. Założone p rzez  Nie. 
go Zgromadzenie tyle upowszechnione dziś po świecie 
ca łem , zyskało  approba tę  P jD S A  Vgo Papieża w r .  1572. 
Ś ty J a n  b y ł  beatyfikowany przez U r b a n a  VHIgo, a so­
lennie kanonizowany r. 1690, przez Papieża ALEXAN­
DRA V ll lg o .  B ra cia  M iłosierdzia  fundowani zostali 
w W arszaw ie  w r .  16 50  p rzez  Bogusława Leszczyn.' 
skiego  Jen e ra ła  W o jsk  Polak;, Podskarbiego W ie lk iego  
Koronnego, Dziedzica miasteczka Leszna , k tóry  im na ter­
ry  tor jum  tegoż miasta, g run t  wyznaczył. Tomasz U jeski 
Opat P ło c k i ,  później Biskup Kijowski, a w końcu skrom ny 
Nowicjusz Societa tis ,  znany z licznych fundacji religij­
nych ,  znakomitem p rzy łożen iem  swoiern pomógł Boni­
fratrom do wzniesienia Kościoła i klasztoru  na wyż wgpo- 
mnionym gruncie  r. 1664. Donieśliśmy iuż, wspomina­
jąc o O grodzie  Sask im , że następnie  B racia  M iłosier­
d z ia  mieli swój k la sz to r ,  w miejscu gdzie dziś iest to 
u lubione miejsce przechadzki W a rsza w ia n . Znalezio­
ne w roku  zeszłym, sku tk iem  przypadkow ego obalenia 
° d  wiatru ogromnego kasztanu w alei równo-odjegłej 
a najbliższej ulicy Królewskiej stojącego, t rzy  szkielety 
ludzk ie ,  wskazały  bliżej miejsce w k tó rem  m ógł znaj­
dować się ten k lasztor,  a w o ko ło  niego sm ętarz  gdzie 
zm ar łych  grzebano. Uchwała sejmowa z r .  1673 po­
tw ierdziła  fundacją rzeczoną Ojców B o n ifra te lló ir, k tó ­
rych  dobroczyńcami by li :  Tobjasz  M orsztyn  ł ,ow czy  
Koronny i Brat iego Jęd rze j z Raciborska na Radzymi­
nie M orsztyn , najprzód S toln ik  Sandom iersk i ,  potem 
R eferendarz  K oronny , Poseł do Rossji, F rancji i R ze­
szy  N iem ieckiej, a nareście znany z nieskazitelności i o- 
fiar dla S ka rb u  Publicznego, Podskarbi W ie lk i Koron­
ny. (M ia ł  za żonę K atarzynę Gordonownę  Margrabiao- 
k ę  de H u n lly , blisko spokrewnioną z rodziną S tu a r ­
tów  panuiąrą  niegdyś w A n g lj i  i S zk o c ji) .  Syn Jego, k tó ­
ry  zg in ą ł  walecznie, b y ł  Jene ra łem  i Hrabią francuzkim  
de C haleaueille  (Szatowil) ,  i p o łą c z y ł  się z Xiężnicz- 
k ą  Ch-vreuse  (S zew rez ) .  Teraźniejsza fundacja B ra c i  
M iłosierdzia  iest pomnikiem dobroczynności K róla  Atx- 
CGSTA ligo. Monarcha ten p rzeznaczy ł w tym  celu zba­
wiennym z własnej sz k a tu ły ,  1 2 ,00 0  talarów bitych sa­
skich. Budowali Kościół i Klasztor Architekci Józ: Fon­
ta n a  i Antoni So /ari. Keśeioł OO. Bonifra trów  po­
święcił B a t t łom ie j  T a rło , z Misjonarza, Proboszcz K o­
ścioła Śgo K r z y ż a ,  a w końcu Biskup Pozn. ńsk j ieden 
z najgorliwszych Protektorów  Bractwa Miłosierdzia pod 
tytułfcm Śgo R o c h a .  (Pom nik  iega iest u  Śgo K r z y ż a

w W a rsza w ie ) . Początkowo Szpital Br: M iło sierdzia  
mieścił ty lko 8 łó ż e k ,  August A lexander  X żę  C zarto­
rysk i  Woiewoda Ruski, Ojciec Xcia Jene ra ła  Ziem Po­
dolskich, w r, 1760 wzniósł salę i o pa trzy ł  ią w 34 ł ó ­
żek ,  oraz 4 ry  ko m ó rek .  W  r. 1827 iak poświadcza H i­
s toriograf W arszawy J jak : G ołębiowski, by ło  miejsca na 
70  chorych. T e raz  w S z p i td u  Śgo JANA B o ż e g o  ( tak ą  
bowiem ma nazwę Szpital Br; M iłosierdzia) ,  by waod 80 
do 100 chorych. W  dniu dzisiejszym iest ich 87, między 
k tórem i 62 ob łąkanych ,22  ep i iep t ików ,l  od psa wściek łe­
go pokąsany, i 2ie ob łąkanych  dzieci. Utrzymywani są, 
biedniejsi kosztem Rządu , i z dochodu od Zapisów przez 
Fundatorów poczynionych; zamożniejsi za swe u trzy m a­
nie p łacą , wedle taryfy  przez właściwą władzę zatwier­
dzonej.  Pierwsi umieszczeni są w dawniejszym obszer­
nym gmachu; d rudzy  op łaca iący , zajmuią nowy g m tch ,  
dopiero przed k ilką  laty ukończony. Szpital zostaie pod 
opieką Rady Szczegółow ej,  i dozorem Zgromadzenia 
Br; M iło sierdzia .  N adzór ma nad wszystkiemi Szpi­
ta lami w kraiu  Rada Główna Instytutów Dobroczynnych. 
Rada Szczegółowa Szpitalu  Śgo J a n a  B o ż e g o  ustano­
wiona w roku  1833, sk łada  się z Osób następujących.; 
O piekunem  prezyduiącym  iest An I: Brzeziński; C z ło n ­
k am i;  Maciej Kruszewski, Jan G reffko w icz , Paw: M ier- 
derzyński,  Stanisł: Jagodziński, i Staniał: P aczkow ski 
w r. 1845 obrany. Do Rady należą ieszcze P rze łożen i  
Zgromadzenia Braci Miłosierdzia, 0 0 .  Kalixl N aw ar-  
sk i, P row incja ł  i Ju l jan  A nton iew icz  Przeor .  Sama 
Zgromadzenie  Szanownych Braci,  sk łada  się teraz % o- 
sób 16 stu.

Zapis z ł .  5 0 0  czyli rs . 75 przez Stan: Sielskiego  dla 
Kościoła w  Jed lińsku , Rada Admin: zatwierdziła.

Rząd G uber;  W arszawski og łos ił ,  i e  pszenica może 
b yć  bez przeszkody z k ra iu  wysyłaną; mąka iedpak 
pszenna, bez żadnego w yią tku  zakazowi ulega, a co do 
kaszy, ta zostaie pod zakazem, o ile iest wyrobioną z 
ziarna k tórego  wywóz iest wzbroniony.

B ank P o lsk i poda ł  dopublicz :  wiadomości, l e  w dniu 
*Jią b. m,, zaczynaiąc od godz: lOej z rana, odbędziesię  
w Banku Polskim wobec Komisji .Umorzenia d ługu k ra ­
jowego i Delegowanych z Komisji R ząd: Prz: i S k a rb u ,  
oraz Domu handl: S A. Fraenhel publiczne posiedze­
nie, w celu włożenia do k ó ł  Ntów Ohligacji U dzia ło ­
wych, i  pożyczki 42-m il jonow ej,  z t y c h  serji,  k tó re  do 
szczegółowego w r. b . losowania przeznaczone zostały; 
samo zaś losswanie rozpocznie się w duiu Marca
r .  b. o godz: lOej z r a n i  w te in ie  miejscu.

W e d łe g  o trzymanych onegdaj wiadomości, buntowni-
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' cy Krakowscy, ścigani przez  posłany za nimi w pogoń 
pułk  Kozacki, p r z e s z l i  granicę Szlązką, i złoży i ion 
na ziemi Praskiej w zeszłą Środę. i u  W

Wczoraj złożono w Red:Kurjera zł. 2 od W . R- W. 
dla Szpitalu Ś .  R o c h a ,  na intencją K. _ _

Józef G luziński wydaie w W iln ie , A d m in is tra c ję  
rachunkow ą  w 2cli tomach. , ,

W  ciągu tego tygodnia woda na W iśle  3 -k roc  p rz y ­
bie ra ła  i opadała . Dziś rano wysokość stop 16 cali 5.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Prags: Pł *co" °  
za korzec  4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 4 k .  5 ( z  
e r .  14).  Pszenicy Rsr: 5 k .  90  (z ł .  39 gr .  10 ) .  J | czin: 
Rsr: 3 ko p .  75 (z ł .  25 ) .  Owsu Rsr: 2 k. 37 (z ł .  15 
gr. 2 4 ) .  Siana fura iednokonna od R sr.  2 kop. 1 do 
R sr .  3 k. 90  (od  z ł .  16 do z ł .  2 6 ) ;  parokonna od Rsr: 4 
k .  20 do Rsr. 7 k. 50 (od zł. 28 do z ł .  50 ) .  S łom y fura 
zwyczajna od Rsr. I kop. 50 do Rsr. 2 k. 8 (o z 
do z ł .  19).  W ó ł  dobry od Rsr: 36 do Rsr: 65 (od 
z ł .  240  do z ł .  433 gr. 10),  średni od Rsr: 28 doRsr. 35 
(od  zł.  186 gr. 20 do 233 gr. 10 ) ,  lichy od Rsr: 18 
do Rsr. 27 (od z ł .  120 do z ł .  180).  Cielę od Rsr: 1 
k .  65 do Rsr: 3 k. 90 (od z ł .  11 do z ł .  26 ) .  Kartofli 
ko rzec  Rsr. 1 k .  46 (z ł .  9 gr.  2 2 ) .  Okowity garniec 
k .  9 3 1/* (z ł .  6 g r .  7). Szumówki garniec kop .  5 5 1/* 
( z ł .  3 g r.  21 ) .  (G . Pol:).  ^

W czoraj w W ielk im  T ea trze  po Dwóch Z lodzie iach  
p rzyw ołan i ,  JP P .  K riesiński i Popiel.

Wiadomości z K aukazu  są znowu pomyślne dla orę- 
ża Rossyjskiego. Spokojność dość d ługo  trwała ;  było  
iednak kilka utarczek z góralami, w k tórych  nader  ko­
rzystn ie  odznaczyły  się oddziały p u ł k ó w  będących pod 
dowództwem Jenera łów  Nestorowa \ F rejtaga . Między 
najnowszemi wiadomościami, zasługuią na uwagę nastę. 
pu iące :  » J e n e r a ł - L e j t :  Z aw adow ski, donosi, i e  na we­
zwanie starszych Abadzechskich, wy ruszy ł  3go Stycz. na 
L in ję  Ł ab ińską  dla ostatecznych uk ładów  z nimi, o podi 
daniu się N. CES A R Z O W I. W  warowni Machoszewsk.ej
b y ła  iu£ 'Zgromadzona g łó w n a  s ta r sz y zn a  Aba zee ska;
u k ład y  trw ały  dni k iłka ,  i nakoniec, d. 8go Stycz:, cci- 
niejsi ae starszyzny i efendowie, w imieniu swem, lakoteż 
całego narodu Abadzechskiego od rz e k i  Pszy do rzek i 
Psefiry ,  podpisali warunki, podane im dla wejścia w licz­
b ę  poddanych JEG O  C E S A R S K IE J  M. Silny i woio-
•wniczy naród Abadzecliski, sk ładaiący w edług  przybliżo- 
nego obrachowania, do 1 0 0 ,0 0 0 d u sz  ludnaści, dobrow ol­
n ie  i nieznagloBy postrachem naszego oręża, zobowiązał 
się żyć spokojnie w swoich granicach, zmienić dawniej­
s zą  n icprzy iaźń  w przyiazne z nami stosunki, nie c ier­
p ieć  u siebie ludzi podejrzanych, opierać, się nieprzyia- 
c ie lsk im  przeciwko nas knowaniom innych narodów gó­
ra lsk ich ,  nie naruszać naszych praw , i zaprowadzić u 
siebie, p o d łu g  swych obycmiiów, p o rząd ek  i zarząd we­

w nętrzny . T a k  szczęśliwy wypadek nader iest w alnym  
d lapom yślnośc i  całego Prawego S k rzy d ła  Linji Kaukaz- 
kiej,  a ukorzenie  Abadzechów może służyć  za p rz y k ła d
dla innych plemion.

A n g lja .    K apitan  Gordon, B ra t  Lorda A berdeen
(E b e rd y n ) ,  w ystąp i ł  z Admiralicji , podaiąc za p rzy cz y ­
n ę ,  iż p r z e c i w n y m  iest nowemu systematowi Pana Peel
( P i l ) .   W  I r l a u d j i  w wielu miejscach obawiaią się o-
k ro pn ych  skutków  g łodu .  W  prowincjach p o łudn io ­
wych grasuią febry zaraźliwe. —  K ról P ruski prócz o- 
flarowauych iuż 600  dukatów rocznie dla szpitalu nie­
mieckiego w L ondynie , d o ło ży ł  rocznie 200  dukatów. 
O gółem ofiary dla tego In s ty tu tu ,  dochodzą rocz- 
nie 2 ,0 0 0  d u k a t ó w .  —  Zwycięztwo nad Seikami, u- 
ważaią bardziej za nieszczęście, niż za w ypadek pomyśl- 
ny . Powszechnie ganią Dowódzcę armji indyjskiej, Je- 
nera ła  H ugh Gugh. G dyby  Seikowie działali  zacze­
pn ie  zamiast zamknąć się w obozie warownym, znaczna 
część armji angielskiej zostałaby wytępioną.

B elg ja .  Ministrem wojny ma być mianowany Je-
ne ra ł  Prisse, albo Jen e ra ł  Chazule (Szazul) .  —  R ząd  
w yznaczył nagrody za wprowadzanie kartofli na wysiew.
•— Nędza w o k o licy ^A W  doszła zatrważaiącego stopnia.

F rancja . —  Rozporządzeniem kiolewskiein  z d. 2 Igo 
z. m. , wezwano do broni pozostałych 8 ,500  spisowych 
z klsssy r- 1 8 4 4 .—  Jazda kraiowców niedawno zniesio­
na w Algierji ,  ma być przyw róconą. —  Felicjan D a w id  
w rócił  do P a ryża ; gdzie wkrótce będzie przedstawio- 
nem najnowsze iego dzieło  opera MojŁesz na  górze S y-
n a j '   p. F e b x  P y a t  opuścił więzienie Śtej P e l ACJJ
po wysiedzeniu kary  6cio-miesięcznej, za paskwil prze­
ciwko Juljuszowi Ja n in  (Z anę) .  —  Na wyspie Stej M A Ł ­
GORZATY odk ry to  spisek między ieńcami arabskiem i, kto- 
rzy  chcieli wyłamać się. Komendant dowiedziawszy się 
o t e r n ,  kaza ł  hersztów osadzić w więzieniu zwanem M a ­
ską  ie la zn ą .  Hersztami są :  Bokors S u ł tan  i Naczel­
nik spiskowych, Benabo  W ie lk i  Kalif, F okard it Kaid 
Tlem ezenu , A b d a lla c h  Kaid Flittasów i A bdelkader  
P u łko w n ik  wojsk regularnych. Zamiarem ich b y ło  za. 
Jogę w p ień  wyciąć, zdobyć b r o ń ,  wymordować mie- 
szkfńców i zabrać 3 statki znajduiące się w porcie; B o­
kors dawniej b y ł  k o rs a rz e m .—  Z T ulona  donoszą , Że 
uzbraianie wyprawy do M a d a g a ska ru  trwa n iep rzer-
wame.m i i l i  n i  f i  i

G a lic ja .   W y d a n y  został przez R zą d  Cesarsko-
A u s tr ja c k i  następuiący ebiegnik o wprowadzeniu w wy­
konanie Prawa Stanowego ( S z ta n d re c h tu ) , w obrębie  
Powiatu Tarnowskiego, Bocheńskiego i Rzeszowskiego, 
z powodu ukazania się tamże buntowników : »Obiegnik  
do wszystkich Zwierzchności i Magistratów oraz C y rk u ­
łów . P od łu g  zmowy i poduszczeń źle m yślących i na- 
rażaiących wschodnie P o w ia ty  n a  niespolyojoość i wszczg-
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cie buntu , dla zapobieżenia temu?,, Jego Cesar: W y ­
sokość Arcy-Xiążę Austi ji i Jene ra ł  G ubernator ,  w ydał 
rozporządzenie  w dniu 21 Lutego r. b. za porozum ie­
niem się z Sądem A pelacy jnym , stanowiące, iż w C y r ­
ku łach  Bocheńskim, T arnow skim  i Rzeszowskim w p ro ­
wadzone zostało Prawo Stanowe, a szczególniej §  501 
w pierwszej części te j to księgi w w ykonanie .  Ze 
Wszystkie Dominja i Magistraty, od chwili ogłosze­
nia niniejszego obieguika w podległym  ich ter r i to -  
rjum uwiadomili wszystkich m ieszkańców , że P ra ­
wo Stanowe wprowadza się w wykonanie. Politycz­
ne zwierzchności w miejscach tych, gdzie buntowni- 
Cze zaburzenia wszczęlemi zosta ły , są upoważnio­
n e ,  do użycia środków odwrócenia tych niespokojno- 
ści, a tern iest postawienie szubienicy i mienie spowie­
dnika i kata pod r ę k ą ,  czyli zamówionych na każden 
■noment. To niniejsze urządzenie, ażeby doszło do wia­
domości wszystkich Obywateli i m ieszkańców , poleca 
sig w obwodzie ogłosić. —  Rzeszów d. 23 Lutego 1846 
r °ku. (podpisano) L ed er  C esarsko-Królew ski Austr ja-  
eki G ubernjalny Radca Kapitan C y rk u la rn y .”

K ra kó w . —  W  czasie k ró tk iego  panowania rokoszan 
w totejszem mieście, pięć razy zmieniano w ogóle tylko 
10 dni trw, iący zarząd rewolucyjny. Każdy prawie dzień 
rod z i ł  nową Zwierzchność, a z nią  nowych W ładców . 
W iadoine nam iuż iest dwu-dniowe dyktatorstwo Cyncyn- 
nata T yssow skiego , przecie? i ten, zaledwie po ogłoszę- 
niu proklamacji swego nowego dostoieństws, musiał u- 
s*?pić miejsca Michałowi W iszn iew sk iem u .. W  sku tek  
Hi ostatniej zmiany, b y ły  D y k ta to r  T ysso w sk i o g ło s i ł  
ras tępu iącą  odezw ę: nOświadczam niniejszem, ze wy­
dana przeżeranie dziś rano odezwa, k tórą  zniewolony by- 
łem  zrzec się władzy moiej na rzecz Mich: W iszn ie w sk ie ­
go, wymuszoną na mnie została z bronią w ręk u  (1) i 
*dradą (!!); oddaie więc teraz rzeczonego Michała W i ­
szniew skiego  pod Sąd  T ry b u n a łu  rewolucyjnego. —  
Kraków d. 25 Lutego 1846 r. (podpis:)  Jan T ysso w sk i, 
K o g a w sk i , S ek r :  D yk t: .  ('G az: P ow sz: P r u s k a ) .

N ie m c y . —  Donoszą z W ie d n ia : W e d łu g  rapor tów  
odebranych od komenderuiącego dywizją wojsk Cesar- 
sko-Królews: w Tarnow ie  z d. 25 Lutego, wieśniacy c ią­
gle za pomocą wojskową chwytaią burzycieli  spokoj-  
uosci, a mianowicie d. 24 Lui: po po łudn iu  p rzy  szu­
kaniu w zamku Xcia S a n g u s z k i  w G um nisku , areszto­
wano iustycjarjusza L o n g c h a m p , k tó ry  d. 19 t. m. do ­
wodził blisko T arnow a bandą spiskowych, k tó rzy  za 
*bliżeniem naszych wojsk , natychmiast rozproszyli się. 
Wieśniacy wszędzie pomagaią w ładzom w uięciu u k ry -  
łych po lasach b u rz y c ie l i . -— W e d łu g  odebranych  wia­
domości ze Lwowa z dnia 23 Lut: panowała w tern mie­
ście, prócz ogłaszanych k łam liw ych  wieści, zupe łna  
spokojność, —  Gazeta D ostrzegacz A u strjack i pisze

z W iednia  pod dniem 2 M arca: Do C esarsko-Kr: P re ­
zesa Rady woiennej nadszedł wczoraj następuiący ra ­
p o r t  Jene ra ła  v. C o llin . Podgórze 27 Lut: . W czo ­
ra j  po po łudniu  wymaszerowałem z Wadowic z 5ciU 
kompanjami p u łk u  piechoty Schmelling, z 3cim bata- 
ljonem p u łk u  F ii is tenw arthen ,  z korpusem  milicji i 
szwadronem p u łk u  C h evau legers , wraz z p ó lb a te r ją .  
Przenocowawszy w Izdebnikach, pcmaszerowałem dalej 
i s tanałem  w Podgórzu o godz: 6ej wieczorem. Bunto­
wnicy zaięli byli  pierwsze piątra domów i koszary , z k ą d  
strzelali do szturmuiącego naszego wojska. Po k ró tk im  
oporze opuścili swe stanowiska i uciekali p rzez  most do 
Krakowa, a ogień nasz kartaczowy ub ił  im wielu ludzi. 
W  tejże chwili a takował mnie t łum  burzycieli od s t ro n y  
lądowej,  k tó ry  maszerował z Krakowa do W ieliczk i .  
W ojska  nasze gwałtownie na nich nacierały . W ie le  u -  
bilo z tej bandy, 89 wzięto w niewolę a reszta rozp ie rz -  
chnc la  się. Z naszej s trony  mieliśmy 1 zabitego i 7 ra ­
nionych. Ju tro  oczekuię na przybycie posiłków , i wyślę 
po trzebną liczbę wojska ku  W ieliczce, gdzie stan rze ­
czy iest mi ieszcze niewiadomy. W e d łu g  raportow  o- 
debranycb od wojska stóiącego w Bochnji , banda b u ­
rzycieli z Krakowa co udała  się do W ie l iczk i ,  została 
p rzez  to? wojsko, do którego p rz y łąc zy ło  się bardzo 
wielu wieśniaków, a takowana i zupe łn ie  zniesiona.

P o r tu g a l j a .  —  D on  M ic h a ł  napisał do swoiej Sio­
stry Infantki D onny  Anny (M argrabiny L o u le iJ  list pro­
szący o rę k ę  iednej z iej Górek; gdy zaś zaślubiny tych­
że Córek z starszemi Synami H r a b i ó w  L a ń a re s  i T a r -  
robo  są iuż u łożone, przeto  Infantka b y ła  zmuszoną dań 
odpowiedź odmowną. Dziwią się, źe Infant s k ło n i ł  się 
do tego k r o k u ,  gdy m óg ł odpowiedź przewidzieć. —  
Na wyspach Z ie lonego  p r z y lą d k u , żółta febra nie p rze­
stała grasować.

S z w a jc a r ja .  —  Z akonnicy  Klasztoru na górze  Sgo 
G otuardA, w ro ku  zeszłym udzielili pomocy 4 ,131  po­
dróżnym .

R o zm a ito śc i. —  Sławna T an c e rk a  Marja T a g ljo n iy  
zapros iła  do swoiej ślicznej majętności wiejskiej ua 
wiosnę najznakomitsze ko leżanki;  między zaproszone- 
ini znajduią  s ię :  Fanny i Teresa E is le r , Fanny  C zer- 
ritOy Karolina G rizz i  i  Lucylla G ra h n . •— Obliczono, 
że w ostatnim karnawale wydano w W ie d n iu  na same 
kwiaty 1 20 ,000  z ł . —  15go z. m. o d b y ło  się uroczy­
ste otworzenie kolei żelaznej z M e d y o la n u  do T re -  
v ig lio . —  S tr a s zn a  p ło d n o ść . R e a u m u r  o d k r y ł  w wnę­
trznościach muchy 2 0 ,0 0 0  poczw arek. —  Nowsi Auto- 
rowie dramatyczni zamienili Melpomenę w muzę zie- 
waczki. —  Sławny ang: Entomolog Jerzy  P a m e lle  roz ­
sta ł się z tym światem. —  Powiedziałeś Pan, ze po o- 
bicdzie wyjdziemy na p rzechadzkę,  r z e k ł  w esoły  A n ­
to ś  do swego guw ernera . Widzisz Pan Antoni, ze nie
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matn c za s u ,  czytam k s i ą f . k ę  i ś p i e s z ę  s ię ,  bo nitro z ra- 
oba  t o m y  oddać m u s z ę ;  d o p o m ó i  m i ,  w<z d r u g i

tom i czytaj, a P° skończeniu w yie jz iem y konno. An­
toś uradowany, zasiadł do k s i^ .k i  i pilnie pomagał czy-los uradowany, 
tać Panu guwernerowi ai do zm roku .

P R Z Y JE C H A L I d o  W A R S Z A W Y .
Chmielewski Wino: Oby: * Rossji; Fuchs Karol Kup: z Kali .  

•za: Nehrasow Olimpja Zona Urzęd: z Petersburga; Y\ Ilkowski  
Andr: Jeom etroz  Augustowa. (G. P.)

■ IłOYIKSIEYIl
Do Apteki B. N ow akow skiego  przy ulicy N o w o-Senator-  

sk iej ,  nadeszły żądane P A ST Y L K I PA RYZK IE, zwane^ P a ­
stille s  v a r ia b le s  d igestives de V ic h y  o u  de D  <i> c ,t.  Osoby 
które takowe mieć ży c z y ły ,  odebrać tnogą. Dostać także 
można PAS TYŁKI na piersi. . . .

LO K AL na tszem piątrze, nowo wyrestaurowany, s ł a d a -  
iący się z Suiiu Pokoi z Balkonem, oraz kuchni angielskiej 
* przyległym  Pokojem, 2ch Piwnic, Gory, Stajni na 8 koui, 
W ozowni na 3 po w o zy ,  iest do wynaięc.a każdego c asu 
przy ulicy Krako:-Przed,n: pod Nr 404, wprost Sgo krzyża .  
Wiadomość u Właścic ie lki  Domu. # -

P O R T R E T Y  a la Daguerre, tak pojedynczych o sol) lako 
v  grupp&ch, uskuteczniam codziennie w oszklonym salonie. 
Oznajmiam zarazem, iż na żądanie osobom maiącym chęć na­
uczenia się sztuki Daguerrotypowania, udzielam lekcje lej 
ftetuki, za oimarkowanem wynagrodzeniem.—  A. S t o l l i n g ,  
z Drezua, w Hotelu Polskim Nr 30.

Na żądanie opieki nieletnich Głuszyńskich i w skutek u po- 
ważnienia presidii Tryb: Cyw; Gub: Warszawskiej, odbywać  
się będzie w dniu 4 / 1 6  Marca r. b. o godz: 11 z rana i dut 
■astępujch, sprzedaż pozostałych poniegdy Alexandrze z  La- 
nialów i Pawle Małżonkach G łuszyńskich , Ruchomości,  to 
ie s t:  Sreber, Mebli, Porcelany, M i e d z i # Bielizny, Garderoby 
i t. p., a to vi domu przy uJicy L«szno pod Nr o pojozo-  
„  r  r  N o s k o w s k i .

LOKAL od 1 Kwietnia r. b . do wynaięcia: 4ry Pokoje z 
Kuchnią angielską, Piwnicą, Drwalnią Górką na schowanie 
rv.ee,y, i wszelk im ,i  w ygod am i,  "a 2m p.Ątrze od frontu, 
naprzeciw Kościoła S. Alexaudra N r  1740; lub tamże i  P o ­
koje ,  z Kuchnią lub bez kuchni, każdego czasu lub od Igo 
k w ie tn ia ,  są do naięcia. Wiadomość na miejscu wchodząc

TJZ:^  Nr 1343, PIERWSZE PIATRO
akładaiące się z 1 Pokoi ,  Kuchni, S p i^ r n . ,  Oiwalni,  Gory 
i Piwnicv, ,  Stajnią i W ozownią Inb b e z  Staju. . Wozowo,-  
oraz na 2m piątrze Poiłój Kawalerski,  i w oficynie dwa P o ­
koje Kawalerskie, do naięcia o d  W i e l k i e j  n> cy r. .

W domu pod Nr 1674 w Ale. ,  są do sprzeda­
nia 3  K O SIE  skarogniade r o s y js k ie ,  powozo­
we; Landau Kareta, bardzo mało używana mo- 
dna, „a leżących resorach; rożne Meble r W y  

do rossyjskiego zaprzęgu. W idzieć  można codzien rano o 
godzinie t l e j ,  a Ronie w każdej godzinie.

L O K A L  składający się z 3ch Pokoi od frontu, Przedpo-
koiti i Kuchni, Stajni i Wozowni, P iw nicy i Drwaiui,  iest 
do naięcia trd i elki ej nocy, przy ulicy W ałiców pod * u- 
n;erejn 997.

Para RONI gniaJych , angażowanych, kare- 
cianych, rosłych, iest do sprzedania. Dowie*
dzieć się można u Rządcy p?rła< u Potockich na
Krako: Przedmieściu.

POSESJA dziedziczna w dobrym położeniu, o 
mil 7 od W arszawy, składaiąca się z Dorno* 
2ch, Stodół 2cb, Ogrodów, Gruntu ornego w łók

—-------  6 klassy l e j ,  na który wysiewa się korcy 66,
sprzętu fur 80‘ i Pastwiska obszerne,  iest z wolnej rę- 
s p r z e d 3 i i i a  teraz. Bliższa wiadomość u Boiankowskie ; 
licy Chłodnej Nr 926 B, w Warszawie. _

W  każdym czasie do sprzedania z wolnej rę­
ki , są różne M EBLE, Sprzęty kuchenne; Oraz 
GARDEROBA Męzka i Damska, w domu pod 
Nr 418, przy ulicy Krak:-Przed: na 2 piątrze.

D z i ś  r a n o  ciepła stopni * W czoraj w południe 9
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro, 4 lszy  raz m ir ta .  4ty rar  

T r e f  ais' —  Dziś po Itliode j W d ow ie,  dodaie się 17 ty raz D o­
k to r M ed ycyn y .  ,

FIGURY W O S K O W E  codzie., przy ,nl: Mmdowej.
Niżej podpisany, otworzyłem w tych dniach CUKIERNIĄ  

„ r r ,  ulicy Długiej  Nro 583, przy Hotelu Niemieckim, w której 
dostać można T O R T Ó W  i CIAST; oraz N A P O J O W , po cenie
umiarkowani j, iako to : Cukrów konserwowych w rożnych ga­
tunkach funt po z ł .  3 i 4; Karmelków funt po z ł .  3; Kaszta­
nów i Daktylów funt po zł. 3; Czekolady funt po z ł . 3; Ciasta 
w różnych gatunkach: 3 -groszow e, sprzedaią się para po gr.5; 
Sucharki połtora-groszowe, po gr. 1; Grzanki d ług ie  groszew e, 
trzv 7.ai(r 2; PonCfU szklanka po gr 15; Czekolady filiżanka p 
gr 13- Biszof-Kardynał, szklanka p o g r .1 5 .  Dostać także mo­
żna przez cały post, od godz: lOtej z rana do lOtej wieczorem.  
PACZKÓW  na maśle smażonych. W szelk ie  obstalunki przyj 
muią się . Szanow na Publiczność, zaszczy caiąca Cukiernię moią 
swemi odwiedzinami, zadowoloną będzie —  Karol S /jbo ld t.
0 j j f j zrrzrrrrrrri'*-«»»ww»wwwwwwwwwwww##ww»ww-

j F A B R Y K A  k a r m e l k ó w ,
? C U K R Ó W  i CZE K O LADY P A R O W E J ,

p n y  u lic y  K ra k :-P rzed n i: N°  411, w prost p a ła có w  ID  a-  
bipw Z/ruskich i Potockich, e xy s tu ia ca . 

Najczulsze składamy Prześ: Publiczności podziękowanie  
za w zg lęd y ,  iakiemi nas dotąd przez liczne uczęszczanie do

1 naszej fabryki, łaskawie zaszczycać raczyła. Przy tej oko  
{ Jicznosci dónosiemy Prześ: Publiczności, źe w tejże Fabryce
2 w każdym czasie dostać można wszelkich W yrobow Cukier-  
I j i i c z y c h  w rozmaitych g a t u n k a c h ,  miano* icic: Cukrów, funt 
I po z ł  3 i 4; Karmelków, font po z ł . 2 i 3; Czekolady parowej 
]  font po z ł .  2 i 3; T o r tó w ,  Piramid,! t .p. oraz Ciasta w poście 
5 za granicą bardzo uży wanego,7.wanegoKrantzkuchen,Kenigs- 
|  kuchen, i innych Ciast w rozliczna cli gatunkach; niemniej na- 
tpo ió w  różnycb-dobrze sporządzanych po cenach najniższych.
\  Także obstalunki wszelkie nasza fabryka przyjmuie i w j -  
* kont wa 0 0  cenach zupełnie niskich na czas umówiony.
|  4 Erazm G ię boćki, i Józef  P odsia d ło w ski.

% Zawiadamiam Szano: Amatorow, .z na ich żądanie, t y l k o #  
//f w Niedzielę, Poniedziałek, W torek  i Czwartek, s m a ż o n e j
%betfą na maśle P Ą C Z K I  i R O Ż K I  S n ł t * * ; f
*  s k ie '  po gr. 3 sztuka. Przytem dostać można codzitn i  
yu lu b io n e g o  CHLEBA W ęgiersk iego ,  S I R U C E L E K  poó|
i s t n y c h  ze świeżym Anyżkiem, po gr. 5 i 10; oraz S L - j ł  
«  C H A R K Ó W  do Herbaty, sztuka po gr. 1; w domu przy ^ 
Ł ulicy Piwnej N° 113, pod Dzwonnicą K eś c io ła ,X X .  A u g u - » 
jTstjauóW. Teressa Ć w ikie ł.  -1

^W handlu M d lą ,  codzień STOKF1SZ i SIE LA W Y . J
tro świeże OSTRYGI.


